Z PAMIĘTNIKA HRABIEGO HORESZKI 

Drodzy uczniowie, dzisiaj spotykamy się z Hrabią Horeszką, by lepiej poznać jego historię życia w Soplicowie. Zanim rozpoczniemy wywiad, przypomnijmy sobie, że rozmówca to ostatni przedstawiciel rodu Horeszków. Odbył wiele zagranicznych podróży, brał udział przełomowych wydarzeniach opisanych przez Adama Mickiewicza, który wymienił go w swojej książce pt. "Pan Tadeusz" jako Człowieka Niespotykanej Osobowości. 

Dziennikarz: Niespotykany jest Pana stosunek do Ojczyzny i Kultury Europejskiej. W jaki sposób ukazywał Pan fascynację Europy?

Hrabia: Jeżeli myślę o sobie jako o bohaterze romantycznym, to raczej bliżej mi do kochanka niż patrioty romantycznego. Zawsze fascynowała mnie kultura całej Europy, ale kiedy trzeba było walczyć z Moskalami, szybko ustawiałem się do walki. Najchętniej unikałbym sporów, wędrował po lesie, najlepiej w samotności. Gdy spoglądałem na świat, potoki, gaje, niebo to coś chwytało za serce. Zawsze ważne dla mnie są pamiątki, które przywołują wspomnienia- na przykład mój długi, biały angielski surdut, przypomina mi o odbytych podróżach.

Pytanie: Które momenty z życia uważa Pan za najszczęśliwsze?

Odpowiedź: Wiele w życiu wycierpiałem, ale skarżyć się nie będę, bo zrekompensowały mi to szczęśliwe momenty. Chciałem samotnie podziwiać Soplicowo, byłem samotnikiem, jednak lubiłem też spędzać czas z innymi, wtedy sypałem żartami jak z rękawa, zwiedziłem piękne miejsca. Jak ja się cieszę, że tego desperata Tadeusza powstrzymałem przed samobójstwem. Dzięki mnie doczekał zaręczyn z Zosią. Nigdy nie zapomnę wspólnego poloneza. 

Dziennikarz: Czy żałuje Pan pogorszenia relacji z Sędzią? 

Hrabia: Wstyd trochę jest mi się do tego przyznać, ale tak, żałuję. Jakby na to nie patrzeć, tak naprawdę nie zależało mi na majątku w tym kraju, jednak dałem się zmanipulować Gerwazemu. Kiedyś to decyzja wydawało mi się słuszna, jednak dziś tego żałuję i jest mi wstyd!

Dziękujemy Hrabiemu Horeszko za poświęcony czas, była to bardzo ciekawa rozmowa. Nie tylko przybliżyła nam dzieje Hrabiego, ale przypomniała o Soplicowie. Najcenniejsze jest to, co wynosimy z wywiadu- lekcje życia. Niewątpliwie jest Pan jedną z najbarwniejszych postaci wykreowanych przez Adama Mickiewicza.

